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ciówym, . reż. twórey "Boeznej ulicy”, Johna M, Stabla (Wy: 
- -twórnią "Universal"), 
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Jednemu ze swoich lordów s 
Anglicy dali miljony... 


Jeden z największych arystckratów Wiel 
kiej Brytanji, książę Atholl, markiz Tul- 
libardine, hrabia Strathtay i Strathardle, 
wicehrabia Balquhidder,  Glenalmond i 
Glenlyon, lord Murray, Balvenie i Gask; 
lord Percy; lord Strange of Knoczym,. 
baron Muray se Stanley — tak brzmią 
jego najważniejsze tytuły — postamowił 
revqonizować loterję, której dochód szedł. 
by na rzecz szpitali „angielskich, zwłasz” 
«4 mn ich budżet oparty jest'w przeważa- 
iacej mierze na filantropji publicznej, 
Miała to być boterja połączona z wyŚ- 
cigami konnemi t, zw. „sweepstalke” na 
wzór tej. jaky zorganizowała, Irlamdja na 
rzecz swoich szpitali, przyczem  irlandz: 
kie szpitale ciągną wielkie dochody z YOZ- 
przedoży losów nietylko wśród ubogiej 
stosunkow5 lndneści wolnego państwa 


Trlandji, ile właśnie z rczprzedaży ich po- © W tygodniu ubiegłym odbyła się we własnej siedzibie Związku  Majstrów 
między publicznością angielską: © ©... Fabrycznych przy ul Żeromskiego w Łodzi uroczystość powołania do ży- 

W samej Anglji jednak loterje są vrta- cia sekcji towarzysko.kulturalnejj W uroczystości tej wziął udział między 
wowo zakezane.l gdy książę Atholl. wy- innymi poseł dyr. Józef Wolczyński, Na zdjęciu, uczestnicy . uroczystości, 


drukował swcje losy w ilości kilku miljo- 
nów i zabierał się do ich rorsprzedaźw. 
otrzymał nakaz, aby zaprzestał organi- 
zowania loterji, Między nim a wladza- 
mii angielskiemi wywiązała się wówczas 


Reprezentacja bokserska Łodzi w Brnie podczas gościny U 

tamtejszych wład r miejskich. Pośrodku prezydent Brna 

Karol Tomesz w towarzystwie bokserów i oficjalnych re 
prezentantów ŁO. Z, B, 


Niezmiemie udaną imprezą towarzysko.turystyczną był 
„pościg za lisem, urządzony w ubiegłą niedzielę na zakoń- 
czenie sezonu let niego przez Łódzki Oddział  Polsxiego 
Touring  Klułu. Na zdjęciu zbiórka zawodników w Piotr- 
3 ( kowie po zakończeniu pościgu, 

z: | "Fot. Jerzy Rosenblatt. 


następująca polemika: 

Władze: Loterja zakazane są przez 
prawe, Zadnego „sweepstake' nie moż? 
pan urządzać. | 

Książę Atholl: Jednakże prawo to ła. 
mia wszysev, ponieważ niema takiego 
roddanego Jego Królewskiej Mości, za” 
czynając cd wysokich urzędników, 

Władze: Ustawa nie będzie zmienio. 
na, Musi pan zrezygnować ze swojej lo- 
terji. Tem gorzej dla naszych szpitali, 

Zasadniczo książę Atholl powinien był 
poddać się okowiązującym przepisom co 
też uczynił, ale tylko w połowie, Wydru- 
"ował jednak swoje losy, . zaspatrzywszy 
je wzmianką „anulowany“ i rozpoczął raz. 
sprzedaż tych losów, zwracając się jedno” 
cześnie do publiczneści z  następującem 
wezwaniem: | SDE | 

— Miejqie , do, mnie zaufanie { kupujcie 
moje losy, które są bez wartości, ale za. 
chowajcie jej skrupulatnie. Rozumie się. 
ze pieniądze, które mi dacie, należeć bę. 
dą da mnie i zrobię z mimi to, co będzie 
mi się podobało, . | 

W ciągu dwóch miesięcy książę Atholl 
rozsprzedał 320.000 swoich losów po 10 
szylingów każdy, co dało «160.000 funtów 
szterlingów czyli około 4. miljony złotych. 
Z tego 80 proc, ma pokryć koszta wrga- 
nizacyjne, 42 proc, pójdzie na rzęcz: szpi” 
tali, a pozostałe 28 proc, subskrybowanej 
kwoty rozlosowanych ma być pomiędzy 
posiadaczy losów, ` Rad 2 A 

Ustawa, zakazująca loterje, została 
niewątpliwie złamana, ale księcia Atholi 


Ar ARENA ZA 


Znany -w mieście naszem "wytworny „zakład - ga- 
stronomicz ny, restauracja Pp. n, „Bachus rozbudo- 
wała siłę ostatnio, Lokal odremontowamy został -po- 
BRAT ARE ważnie rozsze rzony. Zakład obecnie mieści się w lokalu 
p 4 Ą | fm . |» DOE) M z 
pia, e z» NA: Rape oślel, domym.i górnym na piętrze pierwszem, Na zdjęciu 
eważ c ; untów dall mu | widzimy wewnętrzne urządzenie lokalu górnego ZA 
ludzie wzamian za bezwartościone świstki kładu d „Bach e i vi 
| |  kładu pod „Bachusem' przy ulicy Narutowicza, 


|o00000000000000BE>CE--N000000000000000 


—Na cmentarzu angielskim w Istambul w Turcji spoczywa 

dyktator powsta nia styczniowego w. Polsce Majan Lan- 

giewicz, Na zdjęciu widzimy grobowiec Langiewicza, na 
którym wyryty jest napis w języku angielskim, 


Ś. p, Leon Gajewiez-b. długoletni: dyrektor Tow, Kre. 

dytowego m, Łodzi, kandydat praw, odznaczony Zło- 
tym Krzyże m Zasługi i Orderem Polskieg: Czerwo: 
nego Krzyża lej klasy zmarł w dniu 22 bm. 
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„Z wyciecz 
Kraifoznawczycć 


Nieraz myślę, że jednak my Polacy 
jesteśmy ruchliwi, ale nie we wszystkiem 
Napnzykład — w wycieczkach pieszych. 
Podczas, gdy Anglicy robią „weeck.endy*, 
a Niemcy niedzielne „Ausflugi*, my Po- 
lacy w niedzielę  gnuśniejemy — i w 
ogromnej masie szlifujmy (jak w , wolne 
wieczory powszednie) bruk na Piotrkow. 
skiej, 

Częste wycieczki. piesze i jezdne urozż” 
maicają, zespalaja w jedno ogniwo bo- 
warzyskie, łącząc w zgodną harmonję nic- 
stety tylko znikomą liczbę uczestników 
Ostatnia wycieczka Polskiego Towarzyst.. 
wa Krajoznawczego zgromadziła zaledwie 
kilkanaście osób. f 
"W ' niedzielny ranek rozsłoneczniony i 


Fragment z - imprezy towarzysko_turystycznej „Pościg za li- 
sem“, urządzony pr zef . Łódzki Oddział Polskiego . Tourirńg 


ĄCE panika wę a Klubu, Na zdjęciu samochody zawodników w malowniczej ` Przepiękny obraz artysty malarza zcby pcpowstaniowej Janu- 

RSE pako jeździe R : : SE nu e > WIE „łisa”. | św arego Suchodolskiego, przedstawiający „Ucieczkę*, wykona- 

abnei srz byiemy do Grodu Try- Zakład gastronomiczny „Bachus“ l w Łodzi mieszczący się przy ulicy” Naruto. EZ WE Fot. Jerzy Rescrblati, ny zsstał na emigracji we Włoszech Cenne to dzieło doprcewa- 

i l | wieza po renowacji przedstawia jak to widzimy na powyższem zdjęciu lokal | dził do stanu pierwotnej wspaniałości mistrz sztuki renowatcr 

BRA „ wytworny i estetycznie urządzony. se skiej art, mal. p, Karol Ende, którego pracownia mieści. się 
przy ul. Pio*:iorzskiej 145, 


Na miejscu przyjął nas prezes tam. 
tejszego oddziału P, T. K. p. Rawita — ! 
Witanowski, prowadząc do muzeum, Mie" nym, szczególniejszą wartość ma piękny cem słońcu z jednej strony, a  wschodzą” 
o 2. pracy AW Am portal romański oraz sklepienia w tak cym księżycu z drugiej zostawiając za 
"starożytnej budowli, zwanej. „Wieżą“ z zwanej kapitule, E i 5 tle bleki 
czasów jagiellońskich. ` Budowla; ` chluba Oncas orade i TEN * a Ra się malowniczo na tle s 

N prowadzający nas po zakr ystji kos tu nie ba wieżyce, baszty İ ostrołuki ZA. 
mieszkańców, dawnej dwupiętrowa „0 bar- ZO, na zapytanie, kogo prze dstawia ag i d M 
dzo wysokim pauterze, przypomina struktu braz odpowiada: „To jakiś święty; on ` udowań klasztornych. Przed. nami s z 
rę wawelską, Pod rządem mosikali poz. tak trafnie! a SEM trudnó a: ły się wody Pilicy, odpijająć. w sobie pięk 
bawiona wyższego piętra i mało całkowi. somaa Inny BON. 5 eks Ż) p ne poblaski z e | urok Nie 
cie nie zrujnowana dzięki wpływom pol- jac NA brazu niewątpliwie skłonilby poete. „do, ty. 
skich kenserwatorów ORZECH. portrety królów, wiszące na ścianie efek mów, 5 malarza: io pen dzia. E My 
jeszcze przez rząd rosyjski, z pietyzmem Raby) zapewnia, że f królów e prości śmiertelnicy, i pelni „miłego 1 
odnowiona i utrzymana w należytym po- je". (miast' fotogra je). mae > 
rządku — mieści w sobie na bem pięt- 
1ze trzy duże i bardzo wysokie sale, prze 
znaczone na zbiory P, T. K, Pomiędzy nie- 
mi Są bardzo cenne ok.zy może nigdzie 
już nie spotykane, . odnośnie których wy- 
czerpującego objaśnienia udzielał nam 
wprost entuzjastycznie pan kustosz snāć ` 
rozmiłowany w tych ulubionych przez sie 
bie skarbach: | 

Po dwugoddinnym przeszłb pobydą: 
„w Muzeum jako, że pora. była obiadowa 
wstąpiliśniy: CoŚ zakąsić, Po krótkim od- 
poczymku ruszyliśmy w dalszą droge. Wo 
pót godziny już byliśmy w. Sulejowie. 
$: Miasteczko wygląda ubogo, góruje je- 
dynie” imponująca wieżyca gotycka kościo- 
da, "Na wstępie ` trzeba było przekroczy“ | 
szeroką wstęgę. rzeki Pilicy, by dostać : k 
"się do. drogi, wiodącej do opactwa: i celu 
a naszej wędrówki, „wędrówka ta, czyji Tae. 
(czej space: s kilometrowy, - była. tirozmaico" 
na. kilku zdjęciami fotograficznemi. | Przy 
'niezmącenie cudnej pogodzie: | i 
‘Opactwo benedyktyńskie z XIII 
„rozłóżome na, ćwierć. 'kilometrowym obeza, | 
‘mzee, obecnie: ` przedstawia ` pustkowie. 
Część budynków jest w całości zachowa- 


Ez 


i -i poczucia pożytecznie: dla ducha i ciala 

rzetelnie! i A 
Budo Ado R kil 8 spędzonego. dna; wróciliśmy do. „swych do 

AA n r 26 sa g y g “o p mawych: pieleszy; niosąc piękno: nieuzew- 

jm R aS wtonierki m g ogu nętrzmione prawdzie; ale. tkwiące: w: "ger. 

(jako, że kobieta i kwiat to jedno), ros. A 

rącego obficie w dziedzińcu klasztornym, 00% A. Dąbr 

ruszyliśmy - spowrotem przy zachodzą- a | 


„Widok na port Hel; obraz pendzla art. mal, A. T, Wipy 


Zakończenie: "kursu - oficerów rezerwy int, w - Łodzi, "Na zdję. 
ciu widzimy uezestni ków. uroczystości ta Ak se świadczą. 
cej. A współżyciu oficerów armii omni rezerwą, i Poss i 


--0g.lniowy. kurs wychowania obywatelskiego dła powiatowych 


0 „Marcinowski : SEL 
z > ilziałaczy Zw. Młodz. Ludowej, z sekretarzem. generalnym p. WŁ 


na, reszta w ruinach, a zwłaszcza, mu- | "PPR, -- Ee AE o 
ry sieci ay | ; a R m oma ona WODZE s. a Józef, dni, kursu por. Pomianowiki paye i T o Lowandowiczem ; p. v. Budzyński AA zale. i a a> 
R a Roe schludnie w sty- | Zakład p, n, „Bachus* — jako jeden z najstarszych tego rodzaju, cieszy się i ORAZ szereg „kursistów z rezerwy P ADI PE JRE 
u. przejściowym _ romańsko.gobyckim, ` . w łodzi wielkiem unaniem posiada swą tradycję oraz jest miejscem spot- le ONA dntendentury. BE PE Te „adj? 
l jest mw zabytkiem architektonicz. kań towarzyskich “świata kulturalnego i artystycznego naszego miasta. ą ~ == E 8, "di 
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Starej Łodzi, o dnos a 5: mych“ m, "Łodźi prof: Józefowi Racibor skiemu uz 
| ,. ący się do” tworzenia obów przemysłu w naszem mieście Jest to RER JE AiR A o 
? we radcy stanu, pre- 


ZESA Mazowieckiej "Komisji" Wo 
jewódzkiej, Rajmunda Rembieliński 
w rządzie Króles ielińskiego, gorącego protektora problem 
twa. - Kotgresowago, | a do tyczące tych właśnie koce z datą dn u 17 7 marca 1826 o ze 
Ea | roku. 
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Rola Jana Sobieskiego jako mecenasa 
sztuk pięknych, do tej pory nie dość do- 
ceniana, teraz pod wpływem nowych ma- 
terjałów źródłowych urasta do wielkĄ:u 
rozmiarów. Znana i chwalebna jest troska 
Sobieskiego o stworzenie narodowej sztu. 
ki polskiej; to co 190 lat później na więk. 
szą skalę zdoła przeprowadzić Stanisław 
August, rozpoczęte zostało za pcemowania 
Jana HI przy jego własnej Syete] inter. 
wencji, - 


Na rozwój sztuki kościelnej w tym 
okresie bezpośredniego wpływu samego 
krów, Jełniątego całem rercem sużbę B? 
żą, walczącego w imię Najśw. Marji Pan. 
ny, stawiającego szereg kościołów jako vo" 
ta dziękczynne za zwycięstwo pod Wied. 
niem, wpływają jeszcze inne czynniki: 
wzrost bogactwa w kraju i dobrobytu, a 
przedewszystkiem duch żarliwej wiary 
który w dobie kontrreformacji ogamia 
wszystkich; Zmiszczałe napadami i ciągłe- 
mi wojnami światymie Pańskie, zostają te- 
raz odbudowane; liczba nowych wzniesio” 
nych wzrasta do wielkich rozmiarów. 
Wiek 17, wiek rozkwitłego baroku, kładzie 
się pięknem stylowem na budownietwie 
kościelnem w Polsce. | 


Typ kościcła jezuickiego, wybudcwzny 
w Rzymie przez vignale pod wezwaniem 


IL Gesu — pnzystosowany swem okaza. 
łem przestronnem wnętrzem do potrzeb 
nowej formy — wspanialszej — kultu 
religijnego, założony na planie Krzyża 


łacińskiego, z kopułą na przecięciu nawy 


podłożnej z ea» , z wieńcem boga- 


tych kaplic, zyskuje rozpowszechnieriie 
w całej Europie,. więc też i w Polsce, 
Jednym z hajpiękniejszych przykładów, 
to kościół św. Piotra i Pawła na Antoko. 
lu w Wilnie, nie mający równego pod 


względem bogactwa wnętnza, stiuków i ma. 


lowideł, nietylko w Polsce, ale nawet na 


całej wskhodniej rubieży Europy. Inne 


kościoły wzmoszonņe . „zostały w zmienionej. 
nieco formie wzorowane na kościele - S. 
Andrea della Valle w Rzymie, jak np. 
kościół św. Krzyża w Warszawie, św. An. 


ny w Krakowie, pięknie w stiulki, Fontany . 


wyposażony, Typ znacznie uproszczony, 
hez transeptu i kopuły zyskuje również w 
Polsce swych przedstawicieli. Piękne i 
poważne są kościoły „wzniesione na pla” 


nie centralnym, Na. zasadzie Krzyża grec- 


kiego (równoramienny) zbudował Tylman 
z Gammeren dwie śwaątynie Warszawy — 
Sakramentek na Nowem Mieście — 
herbami Sobieskich na fasadzie, i św. Bo: 
nifacego na Czerniakawie, uderzający nie- 
pospolitością wnętrza bogato w stiuki i 
malowidła rąk włoskich wyposażonego. Na 
Regularnv, wspaniała zwieńczony kopułą 


jest kościół Filipinów w Gostymiu, żywo 


og 


Łódzki Klub Sp ortowy 


oraz przedstawiciele 


wazy 


ofiecjalni społeczeństwa i 


władz w daju jubileuszu (o którym piszemy na stronipy i-ej) przed kościołem 
Matki Boskiej Zwycięskiej, 


przypominający piekny a znany tur m 
zabytek wenecki, S „Maria della Salute, 

cżywionym ruchem budowlanym łączy się 
rozwój malarstwa dekoracyjnego.  Wnęt” 
rza kościołów barokowych zgadnie z ide?- 
tem piękna ówczesnego, przyozdabiane z% 
stają bogato freskami i wypełniane stiu- 
kami. Zamiast harmenijnych spokojnych. 
1a prawach symetrji zbudowanych fres. 
rów renesansu pojawiają się malowidła 
Ra e architektoniczna iluzję, rez 
szerzające właściwe wnętrze kościelne do 
ponad rzeczywistych rozmiarów, przedłu- 
żajace perpektywiczną limję aż do zagu- 
bienia oka w przestworzach niebieskich 
obłcków kopuły. Postacie nie są teraz 
sównomiermie i jasno grupowane ale, 
występują w nieoczekiwanych  gwałtow” 
nych skrótach, jawią się wszędzie, gdzie 
jest odrobina wolnego miejsca, stwarz”” 
jąc zamęt i bogactwo form tak  baroka- 


wi właściwe. 


Jeśli chodzi a tematy - ikonograficzne 
to w tej dziedzinie widoczna jest zmia. 
na — artyści, najczęściej . gorliwi kateli- 
cy, wybierają z historji świętych nie ty- 


le momenty cudów, skłaniających do his. 


narracji, co chwile 


torycznej spokojnej 
ponad” 


ekstazy, momenty wizjonerskie, 
rzeczywiste. 
Barok w polskiem malarstwie ostatecz 


ej swej konsekwencji nie osiąga jest 7 
sze” jakby pełen wewnętrznych hamulców. 


Na czoło fresków tego czasu wysuwają się 
wyjątkowo cenne prace Michelangelo Pal- 
loni w kościele pckamedulskim w Pożaj- 
ściu i w kaplicy św. Karola Boromeusza 
w Łowiczu, Włoch ów najpierw w służbie 
Paców zatrudniony, a następnie na dwo` 
ze Jana TII w Warszawie, pozostawił swe 
prace pewnie i w stolicy. 


mee 3 


Szczegółowe badania nad historją sztu 
ki w Polsce niejedno zapewne dzieło de- 
zoratorskie odniosą do rąk polskich artys 
tów, których nazwiska pokrył pył zapom- 
nienia. 


O ile wśród architektów i dekoratorów 
braki polskich nazwisk o tyle wśród ma“ 
larzy obrazów religijnych i portretów wy- 
suwają się dwaj artyści związani z dwo. 
rem i oscbą Jema Sobieskiego: Jen Alek- 
sander Trekto i Jerzy  Eleuter Siemigi. 
nofski malujący swe liczne prace z zakre- 
su malarstwa religijnego w duchu mistrza 
swego Carla Maratty. Wielkie i patetycz” 
ne, niepozbawione talentu i wyrazu epoki 
są jego obrazy w kościele św, Krzyża i 
Kapucynów w Warszawie, N. M. P., wo 
Krakowie i td. 


| W dziedzinie rzeźby grobowcowej ba- 
rok zaznacza się przykładami pięknych 
pomników,  Klasycznie barokowemi s3 
nągrobki Sieniawskich w HAnzeżenach, 
które teraz ustawione w jednej sal Wa. 
welskich upiększają sobą wystawę Jubileu 
szewa Tama III, przypominając nazwisko 
Jana Pfistera z Wrocławia. który wiele 
swych dzieł w Polsce zostawił ina rO- 
(zimą naszą twónczość wpłymął © dodat. 
ją 


Obok wpływów  północnych-niemieckich 


"i niderlandzkich — mamy też w dziedzi. 
nie rzeźby przykłady wpływu włoskiego. 


/Bogatej w każdej dziedzinie życia epo- 


ki Jama III, rozkwitającej pieknem i wspa -> 
miałością pomników sztuki — nie można 


wyczerpująco ująć w krótkim ` artykule, 
można jedynie nadkreślić linje, jakiemi 
sztuka ówczesna kroczyła i wskazać naj- 
ważniejsze jej przejawy. 


Dr, Jadwiga Puciata- Pawłowska, 
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5 -Annabella -i. Raymond. Amo w filmie „14 lipca“ Rene. Claira, 
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na Hayes, głośna bohaterka filmów 
GERE Dlaczego- .zgłrzeszyłam ?“ f „Biała lilja 
(0. a... d „Pożegnanie z bronią“, 
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„Film ' ukaże się w: Łodzi” na 


że scen doskonałego filmu europe]. 
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-hwili obecnej kwestją najaktualniejsząOd znajomości tzeczy, od przygotowania 


Zagadnienie obrony  prZeciwgaZOw ej jest w 
i zrozumienia niebezpi 
leżnióna jest bowiem 


ośrodka, inż, Ludwikiem, Schweikertem 4 zastępcą komendanta, instruktorem O, P, L. gaz p, W. Kotówskim ma azele. 


ciwgazowej jest w Cn O. odżywa w nrzyszłości dla wielkich ośrodków i skupień ludzkiek, uza. 

nueńsbwa jakiem być może wojna gazowa w przyszłości dla wielkich ośredź AL, RUE dei NĄ 
o kuta sa, obrona oraz bezpieczeństwo. By dokładnie zapoznać ludność miasta z tą kwestją onganizu 
zeciwęazowej również w fabrykach łódzkich dla robałników i pracowników w przemyśle Na zdjęciu © 
su w zakładach przemysłowych Emila Eiserta i Braci Schweikert z komendantem O. P, L. gaz, - 


> A: Se s | SE e R AE (Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel. 108-81). - 


